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P. Dr. Biolik w roli obrońcy
polskiego stanu posiadania na zachodnich rubieżach Polski.

W  M ałopolsce — jak wiadomo i jak niejedno­
krotnie pisaliśmy — żydostwo kom pletnie opano­
w ało handel, rzem iosło, medycynę, adwokaturę,

i  '  t  ,  i  ,  V -VA • -••• - -V l U ą i i i t » ]a nie brak ich również w sądownictwie,
dach państwowych, sam orządowych i t. d. Na
przedmieściach pozostawili katolikom po kilka 
domów, a śródmieścia i ulice, stanowiące główne 
arterje życia gospodarczego miasta, opanowali 
kompletnie, w 90“ o, a w wielu wypadkach tylko 
ulice należą do chrześcijan, kamienice do żydów.

Nie pogardzili i ziemią. Aż do roku 1849 
żydzi w Austrji nie mieli prawa nabywania po­
siadłości ziemskiej, a w b. Galicji do roku 1867. 
Ale od tego czasu wynagrodzili sobie obficie. 
W  r. 1868 pozwolono żydom nabywać ziemię. 
Zaledwie rok up łyną ł od chwili wyjścia ustawy, 
a już 38 wielkich m ajątków przesźło w ręce ży­
dowskie. W  roku 1870, a w i ę c  w d w a  l a t a  
później, b. Galicja m iała 68 ż y d o w s k i c h  
właścicieli wielkiej w łasności ziemskiej. W  roku 
1873 było ich już 289. W  roku 1890 liczba ży­
dowskich „jaśnie panów i dziedziców" doszła do 
680. Już w roku 1909, tedy przed 20 laty, żydzi 
wykupili w Galicji 35"/, ziemi, a drugie tyle — 
t e d y  z n ó w  3 5 “«, — wzięli w dzierżawę. Z a- 
l e d w i e  30'  z i e m i  w G a l i c j i  w r o k u  1909 
p o z o s t a ł o  w r ę k a c h  c h r z e ś c i j a ń s k i e h ! ? !  
N a 2 000 wielkich m ajątków ziemskich w Galicji, 
już w roku 1909 1100 znalazło się w rękach ży­
dowskich. Liczby, odnoszące się do m ałych w łas­
ności, są jeszcze więcej zastraszające. W  ciągu 
lat 18, t. j. od r. 1874 do 1892, przeszło w po­
siadanie żydów 43 000 m ałych ziemskich w łas­
ności. Zważywszy dalej że co roku" w Galicji 
drogą publicznej licytacji -  za wypitą u karczm a­
rza żydowskiego wódkę na kredkę — sprzedawano 
2  6 0 0  gospodarstw  chłopskich, ła tw o  m ożna dojść 
do wniosku, w jak okropnych niebezpieczeństwach 
znalazła się m ała  posiadłość ziemska już w roku 
1909 na terenie obecnej M ałopolski. W  takim  
stanie znalazła się M ałopolska już w roku 1909.

Nie wiem dokładnie, co mówią cyfry po roku 
1909, t. j. za ostatnie la t 20. Ponieważ okres 
wojny światowej tylko tuczył żydostwo i pędził 
do ich kieszeni nowe miljardy, to też możemy 
sobie ła tw o wyobrazić, do jakiego stopnia w tym 
okresie skurczył się stan  posiadania chrześcijańs­
kiego na terenie obecnej M ałopolski. N aturalny 
przyrost ludności chrześcijańskiej nie m ógł zna­
leźć chleba ani na roli, ani w handlu, ani wolnym 
zawodzie. D ostępną dla synów i córek ch łops­
kich, robotniczych i urzędniczych pozostała  jesz­
cze najpodlejsza praca — fornala, parobka, po­
sługacza, pomywaczki, no i koęhanki żydowskiej 
— praca w szkolnictwie i częściowo w urzędzie, 
choć i te dziedziny stopniow o żydostwo opano­
wywało. Już przedwojenna Galicja m ogła służyć 
przykładem, jak ludność chrześcijańska wygląda, 
gdy ziemia polska zostaje okupow aną przez ży­
dostwo.

W ojna światowa była wentylatorem  dla 
duszącej się na polskiej ziemi chrześcijańskiej 
ludności b. Galicji. O kupacja austrjacka, obej- 

w drżę"- m ritąra -ZTTarCzny--reren-b. Ktmgrese w fc  -«łekowała- 
całe dziesiątki tysięcy ludności chrześcijańskiej, 
pochodzącej z b. Galicji, w szkolnictwie, w urzę­
dach państwowych, cywilnyęh i wojskowych, a 
tworząca się państwowość polska nietylko ich za­
trzym ała na tych terenach, ale dla sfer zwłaszcza 
urzędniczych i nauczycielskich otworzyły się nowe 
obszary : obszar b. okupacji pruskiej na terenie 
Kongresówki, Kresów W schodnich, Wielkopolski, 
Pom orza, no i Śląska. Były zabór rosyjski i 
pruski, nie mając w łasnego m aterjału  dla ob­
sadzenia szkolnictwa, sądownictwa i adm inistracji 
państwowej, wiele na tern skorzystał, nie przesz­
kadza to jednak twierdzeniu, że o k u p a c j a  ż y ­
d o w s k o  ziemi, handlu, rzem iosła, adwokatury, 
medycyny, sądownictwa oraz wszelkich dziedzin 
życia gospodarczego, komunalnego i państwowego 
na terenie M ałopolski p o z b a w i ł a  s e t k i  ty­
s i ę c y  l u d n o ś c i  c h r z e ś c i j a ń s k i e j  c h l e b a  
n a  w ł a s n e j ,  p o l s k i e j  z i e mi ,  zm usiła do wy- 
wędrowania na inne tereny, do tego, że gospo­
darzem na polskiej ziemi z o s t a ł  żyd,  a Polak 
u c h o d ź c ą ,  ż e b r a k i e m ,  z to rbą na plecach 
opuszczający zagon ojczysty. Jedni zostali for­
nalami, parobkam i, pomywaczkami, posługacz- 
kami i kochankam i żydowskimi, inni z torbą na 
plecach poszli na tułaczkę.

C hw ała Bogu, że jeszcze luźno było na innych 
terenach Polski, że ich polska ziemia przygarnęła, 
dała  im pracę i chleb, chleb niesmaczny, bo 
przepojony jaden zawiści dzielnicowej, chleb 
gorzki. Ludność chrześcijańska, pozostawiająca 
żydostwo na polskiej ziemi w roli gospodarzy, 
uchodząca na inne tereny Polski, m ogła uciekać 
tylko z torbam i i to nikogo dziwićby nie mogło, 
kto orjentuje się, do jakiej nędzy żydostwo lud­
ność chrześcijańską doprowadza, ale bardzo dziwić 
się trzeba, że ta ludność chrześcijańska, uchodzą­
ca z M ałopolski i ustępująca — bez szemrania — 
żydostwu w łasną ziemię, swoją ojcowiznę, nie napeł­
n iła  swoje próżne torby jedynym wielkim skarbem, 
jaki posiadać pow inna — s k a r b e m  ś w i a d o ­
m o ś c i  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  ż y d o w s k i e g o .  
Przynosząc ze sobą taki skarb — ś w i a d o m o ś ć  
n i e b e z p i e c z e ń s t w a  ż y d o w s k i e g o  — na 
inne tereny, o zalewie ich przez żydostwo nie 
byłoby mowy. Mojem zdaniem, ludność chrześ­
cijańska, wyparta przez żydostwo z terenu M ało­
polski, w inna być n a u c z y c i e l e m  ludności gór­
nośląskiej, któryby ją pouczał, czern ludności 
chrześcijańskiej grozi zalew żydowski. Niestety 
obserwacja codzienna daje nam liczne dowody 
tego, że ludność chrześcijańska, która uszła z 
zagona ojczystego — w yparta przez żydostwo — 
nietylko nie jest nauczycielem ludności górno­
śląskiej, nietylko nie chce przestrzegać lud polski 
na Górnym Śląsku przed niebezpieczeństwem ży­

dowskiemu ale sam a daje zły przykład, składy 
żydowskie gorliwie nawiedza, akcji samoobronnej 
należycie nie popiera i źle odwdzięcza się ludowi 
'gomoalą^kł^irłłu*— ■-«—- ...— —.—..... —    —............ ,

Gdyby np. prezesem Woj. Sądu A dm inistra­
cyjnego był Ślązak, lub M ałopolanin, któryby nie 
chciał Śląska doprowadzić do tego stanu, do ja­
kiego doszła M ałopolska, a n i  j e d e n  n a j e ź d  źca 
ż y d o w s k i  p a t e n t u  w ę d r o w n e g o  n i e  
u z y s k a ł b y .

Jest m iasto na Górnym Śląsku, liczące blizko 
90000 ludności, które zostało  już dziś zażydzone 
do takich rozmiarów, że większego zażydzenia 
wyobrazić sobie nie można. To niesłychane zaży- 
dzenie datuje się — niestety — od czasu, gdy 
pierwszym burm istrzem  tego m iasta został M ało­
polanin. Tak się ten pan temu m iastu odwdzię­
cza za to, że pozwoliło mu sobą w łodarzyć! ?! 
I kpiny jeszcze sobie taki pan urządza z nas, P o­
laków, rozgłaszając po różnych „Katowicerkach", 
że w roku 1928 tylko 6 (słow nie: sześciu) żydów 
osiedliło się w tern mieście, którem  włodarzy. 
Gdyby to powiedzieć bykowi, sprowadzonem u z 
obory hr. Potockiego z Buczacza, prowadzonem u 
do rzeźni miejskiej przez ulice np. Król. Huty. 
toby się śm iał z tego, bo mamy w spisie kam ie­
nice w Król. Hucie, do których w roku 1928 po- 
sprow adzało się po 10 rodzin najeźdźców żydow­
skich z Buczacza, Czortkowa, Zbaraża, a nawet 
Kiszyniowa i Berdyczowa. Trochę cierpliwości, a 
spis tych najeźdźców, którzy bezprawnie zrabo­
wali nam  mieszkania, zostanie ujawniony na ła ­
mach „Do Czynu" i w specjalnych ulotkach po­
dany do wiadom ości publicznej.

Ludność chrześcijańska, która została wyparta 
z M ałopolski przez żydostwo i znalazła na Śląsku 
schronienie, powinna pamiętać, że w Polsce robi 
się coraz ciaśniej, że o losach dzieci naszych pa­
miętać należy. To, co teraz wyprze żydostwo z 
hand'u, rzem iosła, wolnych zawodów, może tylko 
szukać chleba na obczyźnie. Do Palestyn} wysy­
łać  naszych dzieci nie możemy, bo tam  żydów 
gonią, a gdybyśmy zechcieli Arabom tłumaczyć, 
że nie mamy miejsca na własnej ziemi, bośmy 
wszystko żydom oddali, toby nas Arabowie wy­
śmiali i zapy tali: C z y  P o l a k  z m y s ł y  p o ­
s t r a d a ł ?  A c z e m u ś c i e  s i ę  w y p r z e ć  
p o z w o l i l i ?

Mam prawo takim  językiem przemawiać do 
ludności chrześcijańskiej, k tóra w yparta przez ży­
dostwo z M ałopolski schroniła się na Śląsku. 
Niedawno byłem na wiecu w Nowych Hajdukach. 
Po wiecu kierownik miejscowej szkoły przypom­
n ia ł mi moją broszurę, która nosiła ty tu ł — P ó ł  
r o k u  w ś r ó  d.... m a ł o d u s z n y c h  G a l i c j a -  
k ó w — przyczem oświadczył mi, że ja nawet 
sprawy sobie z tego nie zdaję, do jakiego stopnia 
ową brosźurą stępiłem  antagonizm dzielnicowy na 
Śląsku. Na Nowe Hajduki puszczono tylko 50 
tych broszur i reakcja w krótkim  czasie nastą-
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piła. Od ideologji, zawartej w tej broszurze, nie 
odbiegłem. Ale jestem teraz zasypywany korespon­
dencjami, mającemi związek z akcją sam oobronną, 
i gdybym owe żale w nich zawarte ukrywał, źle 
przysłużyłbym  się sprawie polskiej na.-G órnym  
Śląsku.

O co mi chodzi, wyjaśni korespondencja treści 
następującej:

„Gdy w roku 1919 zaczęliśmy tworzyć na G ór­
nym Śląsku P. O. W., to  wielu z nas, G órnośląza­
ków, rw ało  się do niej, pracow ało z zaparciem 
samego siebie, a przyświecała nam myśl w ydosta­
nia się z jarzm a pruskiego. Trzecie powstanie, 
t e d y  o f i a r a  n a s z e j  k r wi .  to  sprawiła, że mały 
skrawek Ziemi Śląskiej dosta ł się w granice Polski, 
a większa część urzędników niemieckich opuściła 
nasze granice, by zrobić miejsce braciom  naszym, 
k t ó r y c h  ż y d o s t  w o p o z b a w i ł o  k ą t a  i 
c h l e b a  n a  w ł a s n e j  z i e m i ,  wypierając z han­
dlu, ziemi, rzem iosła, wolnych zawodów, urzędów 
i t .  d. A co się teraz dzieje na Śląsku ? Np. w 
Rybniku znajdują się dwie firmy spedycyjne. 
W łaścicielem  pierwszej są żydzi, — M ł y n a r s k i  
i G r a u e r  — z których jeden nie posiada oby­
w atelstwa polskiego i przed kilku dniami m usiał 
opuścić ziemię polską. Drugi spedytor to Polak, 
katolik, o f i c e r  r e z e r w y ,  powstaniec, kawaler 
orderu „ V i r t u t i  M i l i t ä r  i“, który krwią w łasną 
w ykreślał dzisiejsze granice Śląska. I dziś ten za­
służony Polak patrzy się, gdy różni radcowie, do­
ktorzy i inni dygnitarze pozwalają się p r z e p r o ­
w a d z a ć  przez żydów M łynarskiego i Grauera. 
O statn io  np. czytałem  w „Polsce Zachodniej“, że 
p. Dr. Biolik zosta ł wybrany do Zarządu O kręgo­
wego Z. U. K. Z. Związek O brony Kresów Za­
chodnich m a  c z u w a ć  nad zabezpieczeniem p o 1- 
s k o ś c i  na zachodnich rubieżach Polski, a czy 
ten nowy obrońca polskości Śląska — gdy spro­
w adzał się i w yprow adzał z Rybnika — zwrócił 
się do polsko-katolickiej firmy spedycyjnej ? Czy 
p o p r o s i ł  o o f e r t ę  p o w s t a ń c a ,  o f i c e r a  
r e z e r w y ,  k a w a l e r a  o r d e r u  „ V i r t u t i  M i l i ­
t ä r  i", t e g o ,  k t ó r e m u  z a w d z i ę c z a ,  ż e  z a j ­
m u j e  w y b i t n e  s t a n o w i s k o  w a d m i n i ­
s t r a c j i  p a ń s t w o w  ej  na G ó r n y m  Ś l ą s k u ?  
Nie! Do Sobika po ofertę się nie zw rócił! Ży- 
d y  g o  s p r o w a d z a ł y  i w y p r o w a d z a ł y  z 
R y b n i k a !  P. Dr. Biolik nie zastanaw ia się nad 
tern, co będzie z jego dziećmi, że jak dla dzieci 
naszych nie będzie chleba i miejsca na Górnym 
Śląsku — gdy w tern tempie pójdzie zalew Śląska 
przez żydowskich najeźdźców — taksam o i dla jego 
dzieci nie będzie miejsca i chleba na Śląsku. Na 
swe usprawiedliwienie p. Dr. Biolik ma jedynie to, 
że nie stanow i wyjątku, bo i inni jego rodacy ina­

czej nie postępują: np. Dr. K r y  wy, naczelnik 
Urzędu Skarbowego, p. K r u k u r k a ,  następca p. 
Krywego, m a j o r  H a b i ń s k i ,  inspektor Straży 
Celnej i t. d. P. Krywego usprawiedliwia może to, 
że nie m iał nic wspólnego z polskością, że jest 
Ukraińcem. Ale ten Ukrainiec był naczelnikiem 
Urzędu Skarbowego ! ? ! Czy m ożna zresztą dziwić 
się Ukraińcowi, jeżeli p. Dr. Biolik, c z ł o n e k  Z a ­
r z ą d u  Z O. K, Z., rzekomy obrońca polskości 
Górnego Śląska, bez żyda żyćby nie m ógł ? Ta­
kiego pana należałoby pozbawić nietylko człon­
kostw a we w ładzach Z. O. K. Z., a l e  w y k r e ś l i ć  
w o g o l e  g o  z l i s t y  c z ł o n k ó w .

M ałżonki tych panów również wywołują zgor­
szenie wśród polskich rzesz kupieckich. Np. o p. 
Krukurkowej była mowa na wiecu protestacyjnym 
w Rybniku dnia 2 grudnia r. u. Chodziło o to, 
że dnia 1 grudnia r. u. zaprow adziła 2 służące — 
w łasną i obcą — do żydowskiej firmy przy ul. 
Sobieskiego 19 i tam  sk łon iła  je do nabycia p łasz­
czy za sumę 340 zł. Ten czyn p. Krukurkowej 
został uwieczniony swego czasu na łam ach „Do 
Czynu", no i w broszurce, którąśm y wydali z oka­
zji wiecu w Rybniku i wystąpienia na nim O jca 
Karola, Franciszkanina.

Dotychczas liczne korespondencje z żalami 
na ludność chrześcijańską, k tóra schroniła się na 
G órny Śląsk przed inwazją żydowską z terenu 
M ałopolski, zatrzymywaliśmy w tece redakcyjnej. 
D łużej tego czynić nie możemy. Każdą opubli­
kujemy, bo tylko najostrzejsza krytyka wszelkich 
niewłaściwości może je usunąć i ’ zrobić ujście 
tem u wszystkiemu, co wprowadza rozgoryczenie 
i żal, ze względu na interes narodowy i najwyższe 
interesy Polski na Śląsku najmniej pożądany.

Wiemy, że gorzką pigułkę podajemy ludności 
chrześcijańskiej., wypartej przez żydostwo z terenu 
M ałopolski, ale tą pigułkę podaje przyjaciel, autor 
broszury — P ó ł  r o k u  w ś r ó  d  m a ł o d u s z ­
n y c h  G a l i e  j a k  ó w  — która, jak sami twierdzą 
M ałopolanie, większą im oddała przysługę, niż to 
sobie wyobrażałem, puszczając ją w ilości 10 000 
w śród lud górnośląski nie dla zysku, ale dla wiel­
kiej sprawy, stłam szenia ognia antogonizmów 
dzielnicowych. Dziś kwest ja żydowska na Śląsku, 
zagrażająca całej ludności chrześcijańskiej, wymaga 
skupienia wszystkich sił, wymaga porozum ienia 
wśród całego polskiego obozu, bez różnicy z jakiej 
kto dzielnicy pochodzi. Ja wierzę, że postępow a­
nie panów Biolików przez ogół M ałopolan za 
wzór do naśladow ania uznane nie będzie.

N aw iasem  dodajemy, że p. Dr. Biolik zosta ł 
m ianow any starostą w Lublińcu.

cy może z pod Kiszyniowa, w krótkim  czasie po­
trafił tyle zarobić, że zap łac ił — jak mówią —
3 000 zł. odstępnego za piękne mieszkanie. Któż­
by mu bez dobrego odstępnego zresztą oddał 
takie mieszkanie ? I pytam się od kilku miesięcy 
M agistratu katowickiego, w jaki sposób ten żyd 
m ógł otrzymać zatwierdzenie tego mieszkania i 
odpowiedzi się nie doczekam, bo duch Lusch- 
witzów ciągle jeszcze w Urzędzie Mieszkaniowym 
w Katowicach pokutuje i nikt go stam tąd 
w ypłoszyć nie zdoła. Plugawy duch Luschwitza 
tam  pokutuje !!! Tego dowodem zażydzanie Ka­
towic takie, o jakiem nikt w Polsce nie ma 
pojęcia.

Może przesadzam  ? Do jednej tylko kamie­
nicy przy ul. W ojewódzkiej w Katowicach, m ają­
cej podwójny num er 32 i 34, w jednym roku 1929
-  nie pełnym  — sprow adziło się 6 rodzin żydow­
skich :
1. Süsskind ze Sosnowca, sprow adził się w sierpniu 

b. r., zajął 2-pokojoxve mieszkanie po Auerach,
2. Po chrześcijańskiej rodzinie Kónigach otrzym ał 

l.lip ca  r. b. mieszkanie 2-pokojowe żyd Deutsch- 
man, będziner, a ponieważ ten zdobył już dru­
gie mieszkanie, odstąp ił żydowi Melowi, który 
w tym samym domu m a sk ład  kolonjalny,

3. W maju r. b. do 3-pokojowego mieszkania po 
Glowani w ciągnął żyd B u c h n e r  ze Sosnowca.

4. Do mieszkania podkom isarza Li era, k tóry objął 
restaurację dworcową w Mysłowicach, wprowa­
dził się żyd F r e u n d ,  gdzie otw orzył biuro ki­
nematograficzne. Mieszkanie 3-pokojowe. P o­
wiadają, że p. Lier oddał mieszkanie Freundowi 
nie dla jego pięknych oczu,

5. W  tych dniach Czechowa odstąp iła  mieszkanie 
2-pokojowe żydowi K o r n  h a n  d l  e r  owi ,  który 
się w prow adził z całą  rodziną. Powiadają, że 
taki stan będzie istn ia ł tylko chwilowo, że Cze­
chowa — która obecnie kątem  mieszka u żydów 
— wyniesie się całkiem  z mieszkania,

6. Mieszkanie po policjancie W ojtaszku objął żyd 
Zollmann.

W  ciągu kilku zaledwie miesięcy do jednej 
ramienicy sprow adziło się 6 rodzin żydowskich.

6 mieszkań, zajętych dotychczas przez chrześcijan, 
zajęto 6 rodzin żydowskich ! ? !

A tymczasem U staw a uchw alona przez Sejm 
Śląski dnia 16. grudnia 1926 w sprawie ochrony 
okatorów, powiada, że

1. W  W ojewództwie Śląskiem nikt nie może otrzy­
mać m ieszkania b e z  z a t w i e r d z e n i a  Urzędu 
Gminnego, chyba że sam Urząd Gm inny z przy­
sługującego mu praw a zrezygnuje, nie wydając 
decyzji w ciągu dni 14 od dnia zgłoszenia wyboru 
lokatora przez właściciela domu,

2. Urząd G m inny w naszem  województwie może 
z a w s z e  o d m ó w i ć  z a t w i e r d z e n i a  wy­
boru lokatora na opróżnione mieszkanie, jeżeli 
lokator ten nie jest z daną gminą związany,

3. Urząd Gminny może e k s m i t o w a ć  n a t y c h ­
m i a s t  każdego lokatora, który w prowadził się 
do opróżnionego m ieszkania b e z  j e g o  z a ­
twierdzenia, chyba że Urząd Gminny z prawa 
zatwierdzenia mieszkania nie skorzystał.

Konia z rzędem damy temu, kto nam  dostar­
czy dowody na to, dlaczego Urząd Mieszkaniowy 
w Katowicach pozw olił zająć 6 mieszkań w ciągu 
kilku miesiący w jednej kamienicy żydom — hę- 
dżinerom, tarnowerom , czortkowerom, berdyczo- 
werorn, kiszyniowerom. Czy kam ienica N r 32 — 34 
stanow i wyjątek ?

W krótce Śląski Związek Sam oobrony Spo­
łecznej „Do Czynu" urządzi w Katowicach i Król. 
ITucie nadzwyczajne wiece protestacyjne w sprawie 
rabunku m ieszkań przez żydostwo. Już dżiś 
posiadam y spis 867 mieszkań, zagrabionych nam  
bezprawnie przez żydostwo tylko w roku 1929 w 
Katowicach i Król. Hucie. Ten spis dołączymy 
do rezolucji, domagających się rewizji przydziałów 
i zatwierdzeń mieszkaniowych.

My nic do stracenia nie mamy. Ludność 
chrześcijańska, oczekująca na mieszkania, miesz­
kań się nie doczeka. Żydostwo — różne będzi- 
nery, chrzan o wery, tarnowery, berdynowery i ki- 
szyniowery — rozwalają się w naszych mieszka­
niach, a nam pozostała  jedynie przyjemność pro­
testow ania przeciwko tego rodzaju szelmostwom. 
No i tej przyjemności odmawiać sobie nie może­
my,.... aż do skutku. A jak i będzie skutek, lepiej 
się teraz nad tern nie zastanawiać. Dość, że sku­
tek będzie, m u s i  b y ć !

Gdyby nie polityka W ojewódzkiego Sądu Ad­
ministracyjnego, ż y d o w s k i  handel domokrążny nie 
wywlekałby rocznie ze Śląska miljarda złotych, 
dzicz żydowska, nie mając możności w ałęsania 
się po Śląsku, do mieszkań i składów  nigdyby 
się nie dostała, całych ulic nie wykupiłaby, bo co 
najmniej 250 miljonów złotych rocznego zarobku 
pozostaw ałoby w rękach kupiectwa i rzem iosła 
śląskiego, rodzimego. N a Śląsku byłoby nam. jak 
w raju. Tymczasem Śląsk s ta ł się rajem dla
ż y d ó w !

Żydek i żydy.
Katolik, przypadkowo noszący nazwisko Żydek. 

z Tarnowskich G ór o trzym ał koncesję na burto-
- wną sprzedaż soli. Tymczasem Żydek sprzedażą
- się nie zajmuje, hurtow nię um ieścił u prawdziwego 
i żyda Panofskiego, który sprzedażą się zajmuje i

na asygnatach nazwisko Żydka — jako podpis — 
zamieszcza. Co na to  w ładze ?

A l o j z y  M a c h .

Nędza mieszkaniowa
a żydowski handel domokrążny na Śląsku.

W  poprzednich num erach „Do Czynu" zajmo­
waliśmy się hojną polityką patentow o-dom okrążną 
Woj. Sądu Administracyjnego, wykazując wymo- 
wnemi cy frami jej szkodliwość dlaz najżywotniej­
szych interesów ludu polskiego na Śląsku, Śląska 
i Polski. Wykazaliśmy, — operując cyframi bardzo 
ostrożnie i łagodnie — że żydowski handel dom o­
krążny wywleką rocznie ze Śląska, poza teren 
W ojewództw a Śląskiego, co najmniej m dl j a r d  
z ł o t y c h ,  że m i l  j a r d  z ł o t y c h  w roku omija 
kieszenie kupiectwa i rzem iosła śląskiego, rodzi- 
nego, że roczny zarobek żydowskiego handlu do­
m okrążnego wynosi naczysto 2 50 m i l j o n ó w  
z ł o t y c h ,  że oszukąńczy żydowski handel dom o­
krążny nie w płaca do Skarbu Śląskiego a n i  p ó ł  
g r o s z a  p o d a t k u  obrotowego i dochodowego, 
co potwierdza dzieło p. p. Dr. Ręgorowicza, Dr. 
Dworzańskiego i Tułacza p. t. „ W o j e w ó d z t w o  
Ś l ą s k i e  1919 — 1929“, w którem  — jak byk — na 
str. 228 stoi, że wpływy z podatków  od domo- 
krążstw a i przem ysłu wędrownego nie przekraczają 
w roku sumy 8 0Ö0 zł. A my twierdzimy, że owe 
8000 zł. nie wpływają od żydów, ale od inwali­
dów, wdów i sierot, trudniących się na Śląsku 
handlem  domokrążnym i stanowiących najwyżej 
1 proc. wśród trudniących się handlem  dom okrą­
żnym na Śląsku. Obliczając bardzo łagodnie, ży­
dowski handel dom okrążny powinien w płacać 
rocznie do Skarbu Śląskiego 2 5 m i l j o n ó w  po­
datku obrotowego i 10  m i l j o n ó w  podatku do­
chodowego. Tymczasem źródło urzędowe po­
wiada nam, że dochody Skarbu Śląskiego z handlu 
domokrążnego nie przekraczają 8000 zł. r o c z n i e .  
Gdyby p. p. Dr. Ręgorowicz, Dr. Dworzański i p. 
Tułacz nie przyszli nam  z pomocą, mógłby nam 
ktoś zarzucić, że uprawiamy demagogję. Niech 
im Bóg da za to zdrowie.

Już w poprzednich artykułach udowodniłem , 
że żydowski handel dom okrążny na Śląsku jest 
źródłem  ruiny handlu i rzem iosła śląskiego, rodzi­
mego, że jest poprostu z b r o d n i ą  wobec n a j ­
ż y w o t n i e j s z y c h  interesów ludu polskiego na 
Śląsku, w o b e c  n a j w y ż s z y c h  i n t e r e s ó w  
Ś l ą s k a  i P o l s k i .  Żydowski handel dom o­
krążny — to klęska społeczna Śląska, to zaraza, 
k tó rą należy odepchnąć najdalej poza granice nasze.

N ikt nas nie może posądzać o przesadę, gdy 
twierdzimy, że żydowski handel domokrążny zara­
bia rocznie naczysto 250 m i l j o n ó w  z ł .  Te ka­
pitały  — zam iast zostać w rękach kupiectwa i 
rzem iosła śląskiego, aby jedna połow a powięk­

szyła kapitały  obrotowe, a druga została  złożona 
w Bankach Ludowych — uciekają poza teren W o 
jewództwa Śląskiego, t u c z ą  ż y d o s t w o .  Żydo­
stwo za te miljony, zarobione w o s z u k a ń c z y  
sposób na Śląsku, wykupuje ostatnie kamienice, 
jakie utrzym ały się w rękach chrześcijańskich, w 
Krakowie, Warszawie, Lwowie i t. d., no i wraca 
na Śląsk z temi mil jonami, by kurczyć tu stan 
posiadania polskiego. Ja twierdzę, że ulice M ar­
iacka. 3-Maja i t. d. w Katowicach, a w Król. 
Hucie Kościelna, 3-Maja, Kazimierza i t. d. zostały 
wykupione przez żydostwo za  te  m i l j o n y ,  k t óre 
j a k o  c z y s t y  z a r o b e k  p o z o s t a j ą  w r ę k u  
ż y  d o s t  w a z a  p o ś r e d n i c t w e m  ż y d ó w  
s k i e g o  h a n d l u  d o m o k r ą ż n e g o .

Inicjatywy prywatnej w ruchu budowlanym na 
Śląsku nie widzimy i — dopóki będzie istn ia ł ży­
dowski handel dom okrążny na Śląsku — nie do 
czekamy się. Dotychczas nędzę mieszkaniową w 
maleńkiej części łagodzi Skarb Śląski bezpośre 
dnio, albo jego w spółudział. O d roku 1924 do 
1928 Skarb Śląski w budownictwie m ieszkanie 
wem inw estow ał około 40 m i l j o n ó w '  z ł o t y c h  
dzięki czemu pow stało  4681 nowych mieszkań 
Czy istotnie Skarb Śląski złagodził nędzę miesz 
kaniową na Śląsku budow ą owych 4681 nowych 
m ieszkań? Owe 4681 nowych mieszkań wcale wr 
rachubę nie wchodzą, mówiąc o łagodzeniu nędzy 
mieszkaniowej. O n e  w y n a g r o d z i ł y  n a m  
t y l k o  w d r o b n e j  c z ę ś c i  t e  s t r a t y  wr 
m i e s z k a n i a c h ,  j a k i e  p o w s t a ł y  s k u t k i e m  
r a b u n k u  t y s i ę c y  m i e s z k a ń  p r z e z  ż y  
d o w s k i c h  n a j e ź d ź c ó w .  W szak tysiące 
mieszkań w Katowicach i Król. Hucie przeszło w 
ręce żydów skie !

Żydostwo. wywlekając za pośrednictwem  han­
dlu dom okrążnego poza teren W ojewództwa Ślą­
skiego m i l  j a r  d z ł o t y c h  r o c z n i e  i zarabia­
jąc 250 m i l j o n ó w  naczysto, nie tylko wyku 
puje na Śląsku całe ulice, ale jednocześnie pene­
truje cały teren, upatruje sobie składy, mieszkania 
i t. d. i wszystko wykupuje. Przecie stan  posia 
dania polskiego na Śląsku t o p n i e j e  w naszych 
oczach. Nie jesteśmy już nawet lokatoram i u ży 
dów, bo źydostw o usuw a nas z mieszkań, każde 
wolne mieszkanie dostaje się w ręce żydowskie.

Może przesadzam  ?. Jeżeli ktoś mnie o to po 
sądzą, proszę udać się na ulicę P aw ła  4 w Kato 
wicach i obejrzeć sobie żyda W e i n g a r t e n a  
jego mieszkanie 3-pokojow e. H andlarz dom okrą 
żny, z długą brodą, w długim chałacie, pochodzą
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O szustw a „Famety“.
W  poprzednim  numerze zaalarmowaliśmy 

zainteresow anych praktykam i oszukańczemi ży­
dowskiej firmy „ F a m e ty “, korzystającej z lokalu 
firmy „ O b r ó t “ przy ul. Marjackiej 22 w Katowi­
cach. Rzekomo siedziba tej firmy jest we Lwowie, 

f*dzie znajduje się fabryka mebli, a w Katowicach 
u lo k o w a ł się w firmie „ O b r ó t “ przy ul. M arjac­
kiej 22 jej przedstawiciel, ż y d  H e r z i g ,  którego 
od  kilku miesięcy nikt na Śląsku nie widział. 
H erzig um ieszczał w pism ach —tylko p o l s k i c h  — 
nęcące ogłoszenia, w których zachw alał meble 
„ F a m e t  y", obiecywał dwuletnie i dłuższe raty 
i t. d. Ponieważ głupich siać nie trzeba, bo sami 
się rodzą, do Herziga, urzędującego w firmie 
„ O b r ó t "  przy ul. Marjackiej 22, głupcy, lecieli, 
jak m uchy do miodu, naoślep, bo żyd a n i  k a ­
w a ł k a  m e b l a  na składzie nie posiada. M iał 
jedynie wzory, poprostu zabawki dla m ałych 
dzieci. No i Herzig przyjm ował zamówienia, 
b ra ł zaliczki dochodzące po kilkuset złotych, na 
resztę weksle, obiecywał natychm iastow ą dostawę 
i t ,  d. O b r o t y  H e r z i g a  d o c h o d z i ł y  d o  
100 000 zł. m i e s i ę c z n i e .

Tymczasem głupcy oczekiwali po kilka mie­
sięcy na meble i nie mogli się ich doczekać, inni 
otrzym ywali najgorszą tandetę, szafy b e z  l u s t e r ,  
łóżka  b e z  m a t e r a c y ,  krzesła z nogam i p o  ł a ­
ni a n  e mi ,  sto ły  rozbite, bo Herzig za szkody, 
wyrządzone w drodze ze Lwowa na Śląsk, n ie  
o d p o w i a d a ,  przewóz płaci zamawiający i. t. d. 
G dy poczęło mu się robić gorąco na Śląsku, 
p rzesta ł przebywać w Katowicach. Zamówienia 
dalsze począł przyjm ował p. M a t y s z k i e w i c z ,  
w łaściciel firmy „O b r ó t “, pracujący za żydowsko 
— oszukańczą prowizję. Redakcja „Do Czynu“ — 
pod różnem i pozoram i — poczęła wysyłać swoich 
przedstawicieli do firmy „ O b r ó t “, by naocznie 
przekonać się, do jakich rozmiarów dochodzą 
oszustw a „ F a m  e t y “ i jej wspólników z „O brotu“. 
Nie wątpimy, że p. p rokurator wkroczy w tą 
sprawę, bo rozgoryczenie oszukanych poczyna 
przybierać formy niepożądane. Ludzie przy­
chodzą do „Famety", ale głównego oszusta, 
Herziga, w niej n i e  z a s t a j ą ,  a p. Matyszkiewicz 
tłum aczy im, że w „ F a m e c i  e“ we Lwowie ro­
botnicy „strajkują." i dlatego mebli wysyłać nie 
można. O szukani oczywiście temu wiary nie 
dawają. H erszt oszukańczej „ F a m e t y “, Herzig — 
jak się dowiadujemy — na Śląsk nie przybędzie, 
firm a „O b r ó t" wymówiła m u lokal, a sam a się 
w najbliższych dniach likwiduje. O s z u k a n i  
z n a j d ą  s i ę  w p o ł o ż e n i u  b e z  w y j ś c i a .  
H erszta Herziga nie znajdą. Dlatego przedstawi­
ciele redakcji „Do Czynu“, którzy przysłuchiwali 
się żalom  oszukanych, w znacznej liczbie rekru­
tujących się ze sfer robotniczych i urzędniczych,! 
doradzili im, by — zam iast tracić czas na ocze­
kiw ania na  Herziga, n a l e ż y  u d a ć  s i ę  d o  p. 
P r o k u r a t o r a  p r z y  S a d z i e  O k r ę g o w y m  
w K a t o w i c a c h  (ul. M i k u ł o w s k a ) ,  tam  
złożyć skargę na herszta Herziga i poprosić pana 
prokuratora, by w ydał nakaz a r e s z t o w a n i a ,  
go i doprowadzenia do aresztu śledczego w K ato­
wicach. Siedziba „ F a m e t y "  we Lwowie znajduje 
się przy ul. Krasickich 18. W szyscy oszukani 
niechaj do „ O b r o t u "  nie chodzą, bo szkoda 
czasu, natom iast w prost niechaj zwrócą się do 
p. P ro k u ra tu ra  przy Sądzie Okręgowym w K ato­
wicach. Z a  k i l k a  d n i  a n i  „ O b r o t u “, a n i  
„ F a m e t y “ w K a t o w i c a c h  n i e  b ę d z i e .

W śród setek oszukanych znajduje się p. 
Józef G rochut z Niedobczyc, asystent biurowy na 
k o p a ln i Rymer. P. G r o c h u t  dnia 25. września 
zam ów ił sypialnię, biurko dębowe, s łó ł i 
sześć krzeseł za sumę 3800 zł. P. G rochut 
w p łac ił gotówką 500 zł., a na 3 300 zł. wystawił 
weksle. Zamówienie m iał otrzymać w ciągu 4 
tygodni. Teraz p. Matyszkiewicz z „ O b r o t u “ 
tłum aczy oszukanym, że w „Famecie" w ybuchł 
„strejk“.

Ludzie kochani, oszukani przez Herziga! W am  
P an  Bóg rozum  odebrał!

Jest w Rybniku fabryka mebli B r a c i  I o j k o 
przy ul. Sobieskiego, solidna, katolicka, meble 
m a na składzie, m ożna je sobie obejrzeć, wybrać, 
a wam, głupcom, zachciało się tandety żydows­
kiej ze Lwowa i poto oszczędzaliście swe grosze 
ciężko zapracowane, aby nimi napchać żydowskie 
kieszenie. Przecie mebli oglądać nie będziecie, a 
setki złotych żyd zabrał!

Jest w Katowicach przy ul. 3-go M aja 26 
katolicka S p ó ł k a  S t o l a r s k a ,  która cały 
sk ład  i dwa piętra m a zapełnione meblami, weksle 
także przyjmuje, na raty także sprzedaje, ale wy, 
głupcy, kota w miechu u żyda kupujecie, a po­
tem  lamentujecie, że was oszukano w sposób 
niesłychany. Jeszcze na Polskę wyzywacie ! ?! 
A  c z y  wam Polska kazała szukać oszusta Herziga 
i pieniądze pchać do jego kieszeni ?

Jest w- Król. Fiucie przy ul. W olności 24 Cen­
tra la  Mebli, której właścicielem jest p. Kurpierz, 
G órnoślązak, Składy m a napchane meblami, 
m ożesz sobie wybrać, co ci się podoba i na co 
cię stać, a ty, ośle, idziesz do oszusta żydowskiego, 
żyd ci pokaże wzory mebelków, jak dzieciom, i 
zostaw iasz mu setki złotych i weksle na całe 
tysiące.

J e s t  w Rybniku wielka chrześcijańska składnica 
m ebli W inklera przy ul. Kościelnej.

„Do Czynu“ już od roku ostrzega lud gór­
nośląski przed żydowskimi oszustami, żałujesz

A by otrzym ać m ieszkanie w Katowicach  
i Król. Kucie, trzeba  tak wyglądać ! ? !

4 zł. 80 gr. na roczną prenumeratę, a oszustowi 
żydowskiemu napychasz kieszenie tysiącami zł. 
Gdybyś czytał „Do Czynu“, w pułapkę oszusta 
żydowskiego ni gdybyś się nie dostał. Macie teraz 
naukę, co znaczą ogłoszenia żydowskie, zamiesz­
czane w pism ach polskich i chrześcijańskich. 
W szak Herzig zdobył swoje ofiary tylko za po­
średnictwem ins eratów, zamieszczanych w pismach 
chrześcijańskich. Aby ochronić się przed oszu­
kańczemi inseratam i, wcale ich nie czytajcie 
i wcale uwagi na nie nie zwracajcie! N a Śląsku 
jedynie pismo „Do Czynu" nie przyjmuje ogłoszeń 
żydowskich. D latego należy je uważnie czytać i 
i tylko odwiedzać te firmy, które się u nas ogłaszają.

W  ostatniej chwili dowiadujemy się, że urzęd­
nik generalnej dyrekcji ks. Pszczyńskiego w 
Pszczynie, p. P a u l  Z e m b o 1, również zosta ł oszu­
kany przez Herziga. Zam ówił kuchnię i sypialnię 
za sumę 2 400 zł. W p łac ił 260 zł, a na resztę
w ystaw ił weksle. Zam ówienia nie ma, bo w „Fa­
mecie“ we Lwowie „,strejk". Drogo płaci ludność 
chrześcijańska na Śląsku za to, by na własnej 
skórze przekonać się, że co żyd, to oszust, a m a­
jątki żydowskid tylko pow stały z oszustwa, z 
krzywdy chrześcijań! Ludu śląski! Niechaj w
każdym dom u znajdzie się pismo „Do Czynu“, a 
ono cię ochroni przed żydowskimi oszustam i!
Ponieważ znów  — wzorem „Famety" — poczynają 
się ukazywać w prasie polskiej na Śląsku ogło­
szenia, przedstawicieli różnych firm meblowych z 
poza Śląska, k tó re składów na miejscu nie posia­
dają, bądźcie ostrożni. Kota w miechu nie kupuj­
cie ! Popierajcie tylko te firmy, które my wam 
polecamy.

Trupia ręka.
W  poprzednim  numerze zajmowaliśmy się hę- 

dzinerem Helbergiem, posiadającym handel skór 
przy ul. Marsz. P iłsudskiego 32, drugi sk ład  obok, 
do którego w prow adziła się żydowska firma „Pe­
pege“, handlująca pod kierownictwem będzinera 
Helberga jakiemiś m aterjałam i gumowemi, a przy 
tejże ulicy pod Nr. 26 Flelberg posiada piękne 
mieszkanie, z którego będzie usunięty, gdy dopro­
wadzimy do rewizji przydziałów mieszkaniowych, 
co musi nastąpić czy wcześniej, czy później. Do 
korytarza przy składzie Helberga przylegał pokój, 
który zajm ow ała stróżka tego domu, Kory ciarka. 
Koryciarka wyprowadziła się do Niemiec, a do 
m ieszkania po niej w prow adziła się robotnicza 
rodzina Siłaczów. która przez kilka lat kątem 
m ieszkała przy dobrych ludziach. Helberg nie 
m ógł przeszkodzić Siłaczom  w objęciu mieszka­
nia, ale zagrabił im komórkę, przylegającą do 
mieszkania, piwnicę, a drzwi wejściowe zataraso­
w ał skrzyniami. Siłacze w ciągu 2 miesięcy wcho­
dzili do swego mieszkania przez okno po piram i­
dzie skrzyń, dostarczonych im przez dobrych lu­
dzi. Siłacze mają dwoje maleńkich dzieci: jedno 
2-letnie, drugie 8-miesięczne. Z temi maleństwami 
S iłaczow a w chodziła i wychodziła po piramidzie 
skrzyń. N iejednokrotnie spadła z maleństwami z 
tej piramidy na bruk. I przekleństwa — zupełnie 
naturalne — wyrywał)7 się z piersi Siłaczowej, 
oskarżenia pod adresem Polski, że toleruje tego 
rodzaju bezczelność żydowską. No i p. M ach po­
czął zaglądać do Siłaczów7, wchodzić do piram i­
dzie skrzyń do ich mieszkania, ale będziner drzwi 
nie otwierał. W reszcie p. Mach wspólnie z p. 
Tomalakiem, członkiem  Zarządu Głównego, ze­
brali 20 członków  i na piramidzie skrzyń urządzili 
demonstrację. Będziner drzwi otworzył. No i 
wyobraźcie sobie, co się dalej stało. Korytarz jest 
wspólny. Jedne drzwi prowadzą do Śiłaczów7, 
drugie do sk ładu  Helberga. O bok swoich drzwi 
Helberg ustaw ił skrzynie, a na nich umieścił tru ­
pią rękę, dwoma palcami grożącą tym, kto wcho­
dzi do korytarza. Będziner oświadczył Siłaczom, 
że nie m ają prawa tej trupiej ręki ruszyć. Należy 
przypuszczać, że ov. a trupia ręka, umieszczona na

skrzyni, nietylko jest dowodem bezgranicznej bez­
czelności będzinera, ale m a znaczenie magiczne. 
Istotnie rob iła  wrażenie przygniatające. Zarząd 
G łów ny Związku „Do Czynu" wydelegował* ko­
misję celem obejrzenia tego magicznego znaku. 
No i s ta ła  się rzecz dziwna... Gdy komisja zna­
lazła  się na korytarzu, chcąc się dostać do S iła­
czów7, trupia ręka nagle — bez przyczyny — zwa­
liła się na ziemię i rozprysła się na drobniutkie 
kawałki... W zrok zwolenników „Do Czynu“ m a 
taką siłę, że żydowskie znaki magiczne rozpryskują 
się w7 puch i pył...

A teraz rozchodzi się o komorę i piwnicę, za­
grabione Siłaczom  przez będzinera. Kto im to 
przywróci? Siłacze piwnicę i komorę otrzymają. 
Będziner Helberg wróci im, zanim się ukaże na­
stępny num er „Do Czynu“. Tak my, katolicy, wy­
glądamy ! Pow stańcu śląsk i! Czyś Ty Śląsk wy­
walczył dla Helbergów7 ? O  to się pyta Ciebie 
uŚoga robotnicza rodzina Siłaczów, m altretow ana 
przez będzinerów. Czyś w Twoim testameńcie, 
pisanym krwią, oddał Śląsk żydom ? Jeśli nie, to 
gdzie są ci, którzy m ają być wykonawcami Twego 
testam entu ?

P. Blume-Kwiatek znów nie 
wygrał.

P. Blume-Kwiatek, który zapragnął wyrosnąć 
na Śląsku na obrońcę „krzywdzonych" żydków 
przez pismo „Do Czynu", dnia 16 października 
znów przegrał proces z p. Machem, tym razem 
przed Sądem Okręgowym w7 Katowicach. P. Blume 
nie był zadowolony z wyroku Sądu Grodzkiego i 
odw ołał się do Sądu Okręgowego. Rozchodziło 
się mu o „pokrywdzonego“ Feiler a, żyda z Chrza­
nowa, typowego chrzanowera, którego — między 
innymi — ..Katowicerka" zaangażow ała do agitacji 
między „polskimi" żydkami, chcąc ich pozyskać 
na prenumeratów7, t. j. wyrównać topniejące sze­
regi „V olksbundu“ chrzanowerami, będzinerami, 
tarnoweram i. rajszowerami, berdyczowerami i in­
nymi stuprocentowym i bolszewńkierami. W  tych 
intencjach Feiler „działał“ wr dniu 1 września r. u. 
w kamienicy Nr. 26 przy ul. M arszałka P iłsud ­
skiego. Na swoje nieszczęście spo tkał się tam  z 
p. Machem. Co zaszło między Feilerem i p. 
Machem, nie wiadomo. Dość, że Feiler w niósł 
skargę do sądu za pośrednictwem p. Blumego, 
swojego rodaka, w której twierdził, co p. Mach 
tak mu skórę wygarbował i w ytrzaskał po pysku... 
aż Feiler zrobiał sobie 4 razy z rzędu zemdlenie. 
Ale Feiler przed Sądem tego udowodnić nie umiał 
P. M ach został od oskarżenia uwolniony. P. Blume 
zaapelował i dnia 16 października przed Sądem 
Okręgowym znów psiegrał. N a wyrok nie czeka 
ponieważ gal er ja znów go zdenerwowała. Wszyscy 
obecni na galerji... trzymali — gdy Sąd u dał si 
na naradę — rozłożony ostatn i num er „Do Czynu' 
czyniąc różne uwagi między sobą. Gdy te u wam 
podsłuchał p. Blume, uplanow ał ucieczkę ze sab 
O broną p. Blumego zajmować się tym razem ni-1 
będziemy, poniewraż p. Blumego uważamy za tal; 
słabego obrońcę, że bez wysyłku każdy niepraw 
nik, umiejący logicznie rozumować, położy go na 
obydwie łopatki. Po roku procesow ania się z 
pismem „Do Czynu“ — mimo wysiłków — żydo- 
stwo ani jednego procesu z p. M achem nie wy­
grało. Teraz kolej na  Salo Menczla od dywanów. 
I ten psiegra. O  wygraniu niema mowy.

Urząd Celny także przegrał.
W  Nr. 1 „Do Czynu" w roku ubiegłym uka­

zała  się no ta tka p. t. „Kto zaprasza chałaciarzy 
do magazynu przy Urzędzie Celnym w Katowi­
cach." „Pokrzywdzeni" urzędnicy zaapelowali o 
obronę do Urzędu Prokuratorskiego, który w niósł 
oskarżenie przeciwko p. Machowi do Sądu O krę­
gowego. Rozprawa odbyła się 23 października. 
Po w ysłuchaniu świadków ze strony oskarżonego, 
oraz obionie p. Macha, p. p rokurator zrzekł się 
oskarżenia i w niósł o uwolnienie p. Macha. 
O skarżony oczywiście przyłączył się do tego 
wniosku, a Sąd wyniósł wyrok uwalniający p. 
M acha od winy i kary.

Uprzywilejowani.
O dnawia się ulicę Gliwicką w Katowicach. 

W raz z nowym torem  tramwajowym ulica ta 
otrzym ała częściowo nowy bruk. Należy pod­
kreślić z uznaniem, że ów niebezpieczny punkt 
przy przejściu kolejowym — stanowiący dawną 
granicę między Katowicami i Załężem — sta ł się 
przejrzysty i nab ra ł lepszego wyglądu. Gmina 
parafjalna św. P io tra  i P aw ła  zbudow ała nowy 
parkan około swego cmentarza. P. K. P. cofnęła 
swoje zapory i ów nieszczęsny nasyp, sięgający 
w zdłuż całego chodnika. Jedynie sąsiad, ż y d o w ­
s k a  f i r m a  A l t m a n n, jakoś cieszy się ła sk a­
wością Policji Budowlanej w Katowicach. Dre­
wniany p ło t A ltm anna sterczy na całą  szerokość 
chodnika. Przejeżdżające auto nie widzi na 50 
kroków dalszego ciągu ulicy, nie widzi zapory ko­
lejowej, ani przechodniów, którzy z powodu owego 
p ło tu  m uszą schodzić na jezdnię. Skąd ta  łagod­
ność i ustępliwość ze strony Policji Budowlanej 
wobec żyda A ltm anna? Już często rozpisywały 
się gazety na tem at owego niebezpiecznego punktu 
w mieście. Gdy P. K. O. cofnęła się z chodnika, 
to chyba i ż y d może się cofnąć.



Str. 4. „D O  C Z Y N U “,! Numer-21.

O d z i e  n a l e ż y  f c u p o m a ć ?
fko ro ir id z  f irm  cfkrześ€ijańs&. wv Matowvicacfk, JfiróL Ziucie, Jłijbiiifru,

(fammvsfoidk &óracfk* J l i n s l o i r i c a c f t  itd.

» M e r k u r «  K a t o w i c e
u lie a  3 -g o  M a ja  N r . 15 (n a r ó ż n lk  a l le y  S ta w o w e j )  -  T e le f o n  N r. 301

P oleca d y w a n y , chodniki, firany, m aterjały  dekoracyjne 1 meblowe. W w ielkim  wy­
borze m aterjały m ęsk ie i dam skie b ieliznę, obrusy, jedwabie po cenach konkurencyjnych.

D la  u r z ę d n ik ó w  p a ń stw o w y c h , sa m o r z ą d o w y c h  i k o m u n a l­
n y c h  k r e d y t  n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  — w r a t a c h .

P. Czarnecki
K atow ice, u lica  P ocztow a 2

Telefon Nr. 23-66

Poleca a r t y k u ł y  m ę s k i e ,  
kapelusze, b ieliznę, krawaty, 
skarpetki, t r y k o t a ż e  itd. 
w najlepszym  gatunku a ceny  

przy stępne.

E .  W A C Ł A W
K a t o w i c e ,  R y n e k  1 3

T e l e f o n  N n m e r  3 5 6

P o r c e l a n a  po cenach fabrycznych, kryształy, s z k ł o ,  
m etale, wyroby skórzane, wózki dziecinne. W szystko  
naprawdę po n i e s ł y c h a n i e  n i s k i c h  c e n a c h .

Ä. Kościelniak
Katowice, 3-go M aja  5 

♦
Wykwintna konfekcja 
— Artykuły m ęsk ie  —
Wielki wybór. Ceny przystęp.

B . G u liń s k i
K atow ice, ulica 3 Maja 30

Telefon Nr. 18-36

P ólcca  o b u w i e  w szelkiego  
rodzaju  

W i e l k i  w y b ó r !  
C e n y  p r z y s t ę p n e

K upujcie sm aczną i treściw ą mączkę „Logi" a przekonacie 
się, że w yrób polski jest najtańszy 1 najlepszy! L ekarze 
uznali, że mączka „Logi" dorów nyw uje zagranicznej, 
a jes t o połowę tańsza! M atko! Na mączce „Logi" 
wychowasz dziecko zdrowe i zaoszczędzisz dużo pien ędzy. 
Każda m atka, k tóra  n ie  odżyw ia sw oje dziecko mączką 

„Logi" krzyw dzi je!

Aptekarz Rom an Loga
Ś r e m , W ie lk o p o ls k a

L .»  M a r c i n e k
Król.Huta, Katowicka 10
poleca obuwie dziecinne dams­

kie i męskie, buty robocze, 
kropy, wykonane we własnym 
warsztacie, oraz obuwie fabrycz­

ne i śniegowce PEPE6E. 
Najstarszy skład obuwia 

w miejscu. Ceny konkurencyjne.

Spółko Stolarska
Spółka z, ogran. odpowiedz. 
K a t o w i c e ,  ulica 3 Ha Ja 26

P oleca  m eble w szelkiego ro­
dzaju po cenach przystępu.

J .  S m o c z y k

Katowice ul. 3-go Maja 7 
ja Telefon 14-94.

Jedyny polsko — 
chrześcijański zakład  

?  ju b ilersk o-  
zegarmistrzowski

W . N ow ak ow sk i i S-ka
K a t o w i c e  

S k ła d y  d e l i k a t e s ó w ,  win i l ik ie r ó w
ulica Dyrekcyjna nr. 5 1 u lica  3 M aja nr. 23

S p e c ja ln y  skład c u k ie r k ó w  i czekolady ^
R y n e k ,  n a r o ż n i k  ul .  P o c z t o w e j

Drogeria ów. Barbary
wl. W. Dutkiewicz 

♦
■

K a to w ic e ,
Harsz. Piłsudskiego 10. 

Tel. 1 6 6 6

D r o g e r j a
e , E. Schulz N est. 

W łaściciel od  21 lat

J ó z e f  O l e j n i c z a k
K atow ice, u lice  3 Maj# $

T elefon Nr. 12-41

w a c ł a w o  W A
K a t o w i c e ,  u l i c a  P o c z t o w a  2

N a jw ię k sz y  i je d y n y  ch rześc ija ń sk i sk ład  
b ie liz n y  d am sk iej i  dziec in n ej

Pończochy w  w ielkim  wyborze krajowe i zagraniczne 
Dostawy dla szkół i ochronek fartuszków, ubranek i t. d

Nefstarszv chrz ĉtj-ańftk/ magazyn bławatów - Najkorzystniejsze źródło 
zakupu materiałów wełnianych, Jedwabnych oraz wszelkiego rodzaju 
bawełn aaveh i lnianych - Dla P. P. Urzędników Państwowych udzie­
lamy kredytu na dogodnych warunkach - R• k ?• for-nio 1894

K . Ś w i ę t o c h o w s k i
K atow ice , u l. Ś w . J a n a  12 - T e le fo n  7-37
Towar pierw szorzędnej jakości -  Ceny naprawdę bez­
konkurencyjne - U rzędnikom  państwowym udziela się  

kredytu na d o g o d n y c h  warunkach spłaty

Skład Obuwia Skład Obuwia

po wyjściu ze składa chneśtijnnKlego, przetessz te, lei towar Kupił solidny i timto, a grosz zostawiłeś u swoich! 1
B a n k  L u d o w y
Spółka z nieograniczoną odpowiedzialnością
Król. H u ta , S o b i e s k i e g o  8 ,  T e ł. 11 9 5

Jedyny p o lsk o -e h r z e śc ija ń sk i bank na m iejscu
przyjmuje depozyta za wysokiem oprocentowaniem, 
udziela kredyty, dyskontuje weksle na dogodnych 
warunkach, inkas ńe weksle i dokumenty, z a ł a t w i a  
wszelkie czynności w  zakres bankowości wchodzące

JA N  CIUPK A, RYBNIK
ULICA SOBIESKIEGO 12, TELEFON 1007 

Skład konfekcji m ęskiej - Specjalność: zakład  kraw ieck i
W ielk i w yb ór konfekcji m ęskiej, b ielizn y , czapek, ka­
p elu szy  lid . W ykonuje pierw szorzędnie ubranie, mun­
dury kolejarskie, oficerskie, powstańcze, m yśliwskie, 

sutanny, odzież dla duchowieństwa itp.
Ceny przystępne i bezkonkurencyjne 1

Jan G olczyk
m i s t r z  k r a w i e c k i  
. Królewska Huta

Rynek 22. 
Pierwszorzędna  

pracownia ubrań 
męskich, damskich i  
mundurów na miarę

fn is ie h  Biskup
Król. Huta, 3 Maja 43

Skład obawia

Poleca obuwie we wszelkich 
gatunkach we własnych war­
sztatach w y k e n a n e  oraz ta 
btyczne. Ceny konkurencyjne

D o m  K o n f e k c y j n y  i T p .
Królewska Huta
ulica W olności nr. 25 
T e l e f o n  N um er 622

Jedwabie, aksam ity, m aterjały w ełn iane, firany, chodniki 
i dywany. S p e c j a l n o ś ć :  wyprawy ślubne i wykwintna 
bielizna m ęska i dam ska po c e n a c h  n a j n i ż s z y c h  
Największa firma połsko-chrześcijarńska na G. Śląsku. 

--------------------------------------------------------------------------------------------

Piekarnia
K o z a k a
zaopatruje w naj­
lepsze pieczywa

M ysłow ice
ulica Pszczyńska 17

Walenty Kuś
Król. Huta 3-go Maja 5 0

FAß RYK A OBUWIA
Rok zal. 1904.

Poleca po cenach najniż­
szych solidne obuw ie  

m ęsk ie , damskie i dziecięce. 
Specj. obuwie ortopedyczne,

'i

lózef Parol
Konfekcja męska, damska 
i dziecinna oraz o b u w i e

Król. Huta, ulica Wolności 31
Najtańsze i najkorzystniejsze źródło zakupu.

Najtańsze źródło zakupu. 
Chrześcijański skład konfekcji męskiej,  

damskiej i obuwia
Stanisław  Kuchlaws ki
Królewska Huta ul. Wolio»:!

P. K. O. K a to w ice  305328 T elefon  nr. 12.
T a r n o w s k ie  Góry, uf. Krakowsita 18.

Wincenty Siempniewicz (Ę g W V n i n i i f z i
Zakład iubilersko-zedarm istrzow ski •  C T  EZakład jubilersko-zegarm istrzow ski 

K ró lew ska H u ta , u lica  W o ln o śc i 21 -  T e le fon  14 -Z 5

Zegary Biżuterie
Podarunki w szelk iego rodzaju. Ceny najtańsze. U rzęd­
nikom państwowym i komunalnym udziela się  kredytu  
na dogodnych warunkach spłaty. R ównież wydaje się  

towar na asygnaty „Kredytu".

Karol Cieśliński, Król. Huta
ul. W olności 5 Telef. nr. 1093

♦
Skład porcelany, szkła, fajansu, emalji, galanterii 

metalowej, wyrobów skórzanych i zabawek. 
Walizy i przybory podróżne, wózki dziecinne krajowe I zagrań.

Skład konfekcji męskiej i pierw- 
szorzorzędny zakład k r a w i e c k i  

Jirót. Mnta. ulica 'Wolności
róg» fienftieivicza, Se1.1009
U sługa rzetelna 1 Ceny przystępne!

Centrala Mebli
w łaśc. F. Kurpicrz 

♦
Król. Huta, ul. W olności 24
Telefon 514 Telefon 514

M .  H a d r y a n
M l .  Huta, ulica Wolności 18 -  W elon  Hi. 1112
Największy sk ład  kapeluszy, 
bielizny, krawatów i w szelk. 
artykułów m ęskich. Czapki 
i odznaki dla w szelkich to­
warzystw, szkół, powstańców  

oraz wojska. Ceny naj­
przystępniejsze

D O M  T O W A R O W Y

A. Przybylski
Król. Huta, ulica W olności 13

Na sk ładzie w szelk ie towary 
Konfekcja m ęska, dziecinna, 
obuwie w szelk iego rodzaju.
C e n y  p r z y s t ę p n e

Fr. Moj
Królewska Huta,

W olności 47 T elefon 12-99

Największa 
chrześcijańska kolektura 

na | ó r n j  Siąsk
Losy z a w s z e  do nabycia.

Wojciech Samarzewski Malik i Gorzowski
K ró l. H u ta , u l. W o ln eśc i 76

poleca
w szelk. przybory krawieckie 
podszew ki i sukna Bielskie.

N ajtańsze źród ło  zakupu. 

P ie rw sz o rz ę d n e  k raw iec tw o

Plerwszorz. pracownia krawleaka
Rybnik, M arsz. P iłsu d sk iego  14

W ykonanie najlepsz. garderoby dla 
nań i panów na m iarę. Największy 
wybór w m aterjałach kraj. 1 zagrań. 
Pierwsz. wykonanie według najnow­
szych żurnali. Wielki wvbór goto­
wej garderoby dla panów i chłopców 
Ma Wystawie Rzemieślniczej w Ry­
bniku nagrodzony srebrn. medalem

Bracia Jojko
Skład i fabryka m e b l i  oraz
wyrobów t a p i c c r s k i c h

P o l e c a  
meble za gotówkę i na spłaty  
Rybnik, Sob iesk iego  8, Telef. 1046
Dostawa samochodem do domu

I M

Ule odwiedzaj żyda w iecie, aby m e napuścić miMimch —  ani w zitnie, aby nie napuścić mu zim na
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